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List otwar­ty ko­bie­ty pol­skiej






pod ad­re­sem «Zie­lo­ne­go Ba­lo­ni­ka»







Do twych licz­nych wień­ców chwa­ły,  
Mój czci­god­ny ka­ba­re­cie,  
Po­zwól dzi­siaj li­stek ma­ły  
Do­rzu­cić pol­skiej ko­bie­cie.
 

 



Usłysz od niej praw­dy sło­wo, 
Mo­ja klicz­ko «pięk­nych du­chów»,  
Żeś edy­cją luk­su­so­wą 
Ty­po­wych pol­skich eu­nu­chów. 

 




Gdy oba­lasz daw­ne sty­le, 
No­we wie­ścisz schry­płym gło­sem,  
Czyś po­my­ślał choć przez chwi­lę  
Nad nie­szczę­snym mo­im lo­sem?
 

 




Aby w taj­nie me­go ser­ca 
Zaj­rzeć, coś uczy­nił, po­wiedz?  
Nie­odrod­ny spad­ko­bier­ca  
Sta­re­go gbu­ra z Na­gło­wic! 
 

 




. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
 

 




Sto lat w li­rycz­nej nie­wo­li  
Ję­czy­my: u nóg ko­tur­ny,  
Czo­ło w świę­tej au­re­oli,  
Na gło­wie po­pio­łów urny,
 

 



Spoj­rze­nie czy­ste a tkli­we,  
Na pier­siach cno­ty pu­kle­rze: 
Sto lat cze­ka­my cier­pli­we, 
Kto nas z tych stro­jów roz­bie­rze. 

 



Gdy ro­ze­szła się wieść głu­cha  
Ja­kiejś no­wej ewan­ge­lii,  
Ja­sny pło­mień w ser­cach bu­cha:  
Precz z Kor­dia­nem, w kąt An­hel­li; 

 




Ja­kiś no­wy dreszcz nas wzru­sza,  
Dro­ga ży­cia każ­da chwi­la, 
Lau­ra szu­ka ka­pe­lu­sza,  
We­ne­da su­kien­ki li­la,
 

 



Al­do­na tłu­cze się w wie­żę  
Wo­ła­jąc: pro­szę otwo­rzyć! 
Gra­ży­na zrzu­ca pan­ce­rze,  
Lecz nie zdą­ży­ła nic wło­żyć — 

 



Do Te­li­me­ny Zo­siecz­ka,  
Ukryw­szy w dło­niach ob­li­cze,  
Szep­ce wsty­dli­wie: Cio­tecz­ka,  
Na­ucz mnie tań­czyć ma­czi­czę1! 

 



Po­ka­zu­jąc zgrab­ne nóż­ki,  
Pa­ni Anie­la Be­niow­ska  
Przy­kle­ja za­lot­ne musz­ki  
Ko­ło za­dar­te­go no­ska — 

 



Każ­da wo­ła: nie chcę dziec­ka!  
Szep­cą na­wet star­sze pa­nie,  
Że Ma­ry­nia Po­ła­niec­ka 
Przy­spie­szy­ła roz­wią­za­nie!! 

 



Wszę­dzie no­wą czuć he­re­zją —  
W ca­łym staw­ku płyt­ko-grzą­skim, 
Gdzie obo­wią­zek po­ezją,  
A po­ezja obo­wiąz­kiem, 

 



Wszyst­ko cze­ka z utę­sk­nie­niem,  
Skąd za­świ­ta no­wa era:  
Wresz­cie sły­szym z ser­ca drże­niem,  
Że — — ka­ba­ret się otwie­ra! 
 

 




. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

 




Ja­kiż za­wód! To ze­bra­nie  
Po­czci­wych sar­mac­kich gbu­rów, 
Mor­do­bi­cie, wód­ko­chla­nie,  
Kur­de­sze pi­jac­kich chó­rów,
 

 




Łby dy­mią­ce, spro­śne frasz­ki, 
Ry­ki bez­myśl­nych to­a­stów — 
To wa­sze gór­ne igrasz­ki,  
Nie­odrod­ne ple­mię Pia­stów?
 

 




Któż z was poj­mie i wy­śpie­wa 
Dzie­wi­cze­go cia­ła za­pach, 
Jak z me­lan­cho­lii omdle­wa 
W wa­szych gru­bych pol­skich ła­pach!
 

 




Kto się umie draż­nić mo­wą  
Szu­mu je­dwab­nych fal­ba­nek? — 
Co wam o to! ga­daj zdro­wo! 
By­le w kom­ple­cie był «wia­nek»!
 

 




Kto z pier­si na­szej wes­tchnie­nia  
Nie­znacz­nym do­bę­dzie ge­stem?  
Kto uprze­dzi głos su­mie­nia  
Opa­dłych su­kien sze­le­stem?
 

 




Kto z was piesz­czo­tą zu­chwa­łą  
Zbu­dzi sen za­klę­tych dzie­wic?  
Niech wy­stą­pi! za­raz! śmia­ło! 
Gdzież jest ten z baj­ki kró­le­wic?
 

 




. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
 

 




Niż wa­szych słu­chać ha­ła­sów,  
«No­wej kul­tu­ry» ry­ce­rze,  
Wo­lę cze­kać lep­szych cza­sów  
W skrom­nej, pol­skiej... gar­so­nie­rze!
 

 







Pi­sa­ne w r. 1906.






  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. ma­czi­cza a. mat­chi­che — zmy­sło­wy, ży­wio­ło­wy ta­niec, po­dob­ny do sam­by, po­pu­lar­ny na pocz. XX w., dziś zwa­ny tan­giem bra­zy­lij­skim; tu mo­wa naj­praw­do­po­dob­niej o skocz­nej fr. me­lo­dii ta­necz­nej La Mat­t­chi­che, któ­rej au­to­rem był Char­les Bo­rel-Clerc. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slowka-zbior-list-otwarty-kobiety-polskiej

      Tekst opracowany na podstawie: Tadeusz  Boy-Żeleński, Słówka: zbiór wierszy i piosenek, nakł. Księgarnia Polska  B. Połonieckiego, Lwów; wyd. E. Wende, Warszawa 1913

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana  w  ramach  projektu  Wolne  Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja  cyfrowa  wykonana  przez  Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego  ze  zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Dorota Kowalska, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: Cyrk, Stanisław Osostowicz (1906-1939), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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